PROTOKÓŁ NR 23/13
Z POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 26.03.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzył, a następnie prowadził przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta oraz insp. Andrzej Klin. 
Tematem obrad komisji była analiza następujących tematów:

- podsumowanie Akcji Zima 2012/2013 – analiza poniesionych kosztów,

- zapoznanie się z potrzebami i możliwościami zadań w zakresie remontów dróg oraz chodników, które w 2013 r. nie będą podlegały wymianie, a zagrażają dalszemu użytkowaniu przez pieszych oraz ustalenie priorytetów w terminach remontów,

- sprawy różne i wolne wnioski.


W pierwszej kolejności stan akcji zima wraz z analizą poniesionych kosztów 
w bieżącym sezonie w porównaniu z sezonami poprzednimi przedstawił zebranym 
insp. Andrzej Klin (zestawienie kosztów stanowi załącznik nr 2 do protokołu).

Tytułem uzupełnienia, Burmistrz dodał, że jest tu mowa o wszystkich tych drogach, które w latach poprzednich, jak również i w tym roku są drogami gminnymi i obsługiwane są przez ZGM. Przypomnę jednak, że na ten sezon zimowy również mamy do utrzymania odcinek byłej drogi 222, tj. ul. 27 Stycznia, Hallera, 3 Maja i część ul. Głównej od 3 Maja do ronda. Tutaj na zasadzie zawartego porozumienia z ZDW zadanie zimowego utrzymania tych dróg realizuje ZDW. Po zakończeniu, zostaniemy obciążeni zryczałtowanymi kosztami utrzymania. To będzie około 20 tys. zł, przy czym dla równowagi ZDW wydzierżawia od nas plac i pomieszczenia na terenie ZGM i też po zakończeniu akcji będzie płacić za dzierżawę. Umowa jest taka, że te wzajemne rozliczenia mają się mniej więcej zrównoważyć. To nie będzie dokładnie to samo, ale na takiej zasadzie to się będzie odbywało. To o czym mówimy w tej chwili, o tych wydatkach, to musimy do tego dodać te wydatki, które będziemy musieli ponieść po 15 kwietnia, czyli po zakończeniu akcji zimowego utrzymania dróg na rzecz ZDW. To będzie kwota ponad 20 tys. zł. 

Radny Gerard Reimus mówił, że za wydzierżawienie tego placu i pomieszczeń w ZGM te 20 tys. zł, to trochę śmieszna cena za tyle miesięcy. Oni tam korzystają z tych pomieszczeń, tam jest też stołówka. 

Radny Gawrzyał pytał, czy ta kwota 20 tys. zł to jest co roku, czy tam była jakaś zmiana?


Burmistrz odpowiedział, że w tym roku stawka jest wyższa niż była w latach poprzednich. To, o czym mówimy w tej chwili, dotyczy obecnego sezonu zimowego, natomiast nie mówimy w tej chwili o przeszłości. Jeżeli mówimy o wydzierżawieniu placu i części pomieszczeń na potrzeby ZDW na terenie ZGM, to bodajże trzeci rok jest ta dzierżawa i w tym roku są stawki wyższe niż były w latach poprzednich. 


Radny Gawrzyał powiedział, że co do obsługi tej zimy przez ZGM, to miałby uwagi. Wiadomo, że tego się aż tak nie udoskonali, bo zawsze będzie, że tam przejechał, a tam nie, ale z tego, co mi wiadomo, to pan nawet złapał pracowników, którzy byli pod wpływem. I jaką karę otrzymali?

Burmistrz odpowiedział, że byli po pracy, na co radny Gawrzyał powiedział, że jak byli po pracy i była 15.00, to… Burmistrz powiedział, że to trzeba udowodnić. Jak była godzina 15.30 czy 15.40, to… Radny Gawrzyał powiedział, że z tego, co wie, to Burmistrz kazał iść do pana kierownika. Co pan kierownik zrobił? Ja tylko się pytam. 

Burmistrz powiedział, że to nie byli pracownicy, a jeden pracownik. Radny Gawrzyał powiedział, że ten drugi to był na zlecenie. Burmistrz odpowiedział, że nie wie. Ten drugi, to nie ma żadnych dowodów, że był pod wpływem, a ten jeden, to ewidentnie, bo nogi mu się uginały, a ten drugi go prowadził. 

Radny Gawrzyał powiedział, że tak samo jest z odśnieżaniem przy budynkach gminnych, bo zawsze to mówił i będzie powtarzał, bo to widzi. Czynsz się bierze za to z tych budynków już kilka, czy kilkanaście lat, a nigdy nie jest praca wykonana. Tak mieszkańcy mówią. Taka jest moja uwaga już od wielu lat. Umowa jest, że przy budynkach gminnych odśnieża TBS, czy tam ZGM, za to biorą pieniądze, czy nie? Może się mylę. Nie wiem. 


Burmistrz pytał przy jakich gminnych budynkach, na co radny Gawrzyał odpowiedział, że np. przy starym ośrodku. 


Burmistrz powiedział, że w takim razie chodzi tutaj o budynki mieszkalne, bo co innego są gminne budynki użyteczności publicznej, jak Urząd Miejski, Przedszkole, Szkoła, Dom Kultury, a tu chodzi o typowo mieszkalnych budynkach. Jest obowiązek odśnieżania, dbania o porządek, utrzymania czystości, który leży w gestii administratora, czy też zarządcy budynku. W tym przypadku rzeczywiście jest nim TBS. TBS ze środków, które posiada powinien zorganizować odśnieżanie i utrzymanie czystości na chodnikach, w bezpośrednim sąsiedztwie tych budynków. Nie jest powiedziane, że ZGM musi to akurat robić na zlecenie TBS-u. Przypominam, że to się zmieniło. TBS do końca ubiegłego roku miał umowę z ZGM-em na wykonywanie różnego rodzaju prac porządkowych jak utrzymywanie zieleni, sprzątanie i odśnieżanie. Było to wynagrodzenie zryczałtowane, natomiast nie wiem jak to jest w tej chwili. 

Radny Gawrzyał powiedział, że tam się nic nie zmieniło, na co Burmistrz zapytał, czy jest umowa. Radny odpowiedział, że nie wie czy jest umowa. Burmistrz powiedział, że tego też nie wie. Radny Gawrzyał powiedział, że wspólnoty, które dobrze zarządzają, to już podziękowały, bo to się nie opłaca. Oni mają sprzątać, oni mają robić, a i tak sobie to lekceważą, tyle tylko, że na konto ma wpływać. To są jeszcze czasy komuny. 

Burmistrz powiedział, że tam, gdzie są wspólnoty, to te wspólnoty mają pełne prawo podejmowania własnych decyzji, kto będzie zarządcą, czy administratorem w tych budynkach. TBS może być, ale nie musi. Decyzja leży po stronie zarządów wspólnot. 


Następnie przystąpiono do omówienia kolejnego punktu obrad: zapoznanie się z potrzebami i możliwościami zadań w zakresie remontów dróg oraz chodników, które w 2013 r. nie będą podlegały wymianie, a zagrażają dalszemu użytkowaniu przez pieszych oraz ustalenie priorytetów w terminach remontów. Przewodniczący Pietrzykowski pytał czy na ten rok Burmistrz przewiduje jakąś wymianę ciągów komunikacyjnych, ewentualnie naprawy?

Burmistrz przedstawił zebranym krótką informację co do środków zapisanych w budżecie w dziale 600, tam, gdzie jest transport i łączność i w tym właśnie dziale mieszczą się szeroko rozumiane zadania z zakresu utrzymania i remontów dróg, chodników, placów. Nie wspomnę tutaj o dużym zadaniu inwestycyjnym, jakim jest przebudowa ul. Zielonej – etap II, to jest zadanie inwestycyjne, które będziemy realizowali z uzyskaniem dofinansowania w ramach Programu Przebudowy Dróg Lokalnych. Jesteśmy po przetargu i wartość tego zadania znacząco zmaleje, ponieważ wygrała firma, która zaoferowała realizację tego zadania za około 1 010 tys. zł. Tam pewnie dojdą dodatkowe wydatki z tytułu inspektora nadzoru i inne, czyli można w zaokrągleniu mówić o 1 100 tys. zł. Takie mogą być wg stanu na dzisiaj przewidywane wydatki związane z realizacją tego zadania, z tego połowę otrzymamy z budżetu Wojewody. Natomiast jeżeli chodzi o zadania remontowe to w budżecie na ten rok mamy:

- na szeroko rozumiany zakup materiałów mamy zaplanowane 10 tys. zł (już wykonano niespełna 200 zł),

- na zakup usług remontowych zaplanowane jest 87 228 zł (wykonano już około 36 000 zł),
- na usługi pozostałe zaplanowano 10 tys. zł (już wydatkowano 6 536 zł).

Razem około 65 tys. zł. Taką kwotą możemy w tej chwili dysponować na szeroko rozumiane remonty całej substancji jezdni i chodników do końca tego roku. Za takie pieniądze nie można wiele zaplanować, nie mniej jednak, planuję w pierwszej kolejności tzw. łatanie dziur po zimie. To się dopiero okaże ile tego będzie. Ile trzeba będzie zrobić. Tradycyjnie będziemy to robić na gorąco, w granicach potrzeb. Ponadto realizując zadanie inwestycyjne – przebudowa ul. Zielonej, zaplanowaliśmy, że część tego zadania, roboty przygotowawcze, w tym demontaż płyt jomb, które są tam ułożone, wykonamy we własnym zakresie, z wykorzystaniem pracowników w ramach robót publicznych. Od 4 kwietnia chcemy ruszyć z robotami publicznymi. Mamy już podpisaną umowę z Powiatowym Urzędem Pracy, jest już wyselekcjonowana 6-osobowa brygada bezrobotnych, którzy ze skierowania z urzędu pracy będą zatrudnieni na okres 5. miesięcy. Siłami tych pracowników i ZGM chcemy zdemontować wszystkie płyty i w mojej ocenie, znaczna część tych płyt będzie nadawała się do ponownego ułożenia, pozostała część będzie przeznaczona na przemiał. Uzyskane płyty, plus krawężniki, plus płytki chodnikowe chcemy ułożyć na ul. Cisowej. To jest to zadanie remontowe – remont ul. Cisowej na Os. Leśnym. Tam w założeniu powstałaby jezdnia z płyt jomb w pełnej szerokości oraz chodnik po jednej stronie, to w zależności od tego, ile będziemy mieli materiału. To będziemy wykonywali siłami pracowników robót publicznych i ZGM, natomiast będą potrzebne środki na materiał i częściowo na sprzęt, bo potrzebna będzie koparka do korytowania, musi być żwir, cement, jakaś podbudowa, tłuczeń. To mniej więcej na wzór jak robiliśmy ul. Modrzewiową i ul. Brzozową. 

Radny Gawrzyał powiedział, że znając ZGM, to zawsze długo robił i zawsze były skargi. Burmistrz powiedział, że w takim razie oczekuje propozycji. Wiadomo o jakich pieniądzach tutaj mówimy. Ja też najchętniej zleciłbym wykonanie firmie zewnętrznej, bo byłoby z tym mniej problemów, ale wtedy, kiedy nie ma środków, trzeba szukać takich rozwiązań, które są realne do wykonania. 

Radny Gawrzyał stwierdził, że nie raz jest tak, że człowiek myśli, że to wyjdzie mniej, a to wyjdzie drożej. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli chodzi o te plany remontowe, to oprócz ul. Cisowej na Os. Leśnym zależałoby mu na tym, by dokonać wymiany części płyt na ul. Długiej na wysokości sklepu GS, mniej więcej na odcinku od ul. Cisowej do Modrzewiowej, między tymi dwoma skrzyżowaniami. Tam koniecznie trzeba to zrobić. Na Os. Leśnym ewentualne, doraźne takie uzupełnienie, likwidacja dziur między płytami, czy też częściowa wymiana płyt na ul. Długiej na pozostałym odcinku oraz na ul. Świerkowej. To jednostkowo i naprawdę doraźnie tam, gdzie jest najgorzej. W mieście planujemy dokończenie remontu chodnika na ul. Starogardzkiej na odcinku od posesji p. Ciechowskiej do końca. 
Radny Gawrzyał pytał o odcinek koło kościoła, na co Burmistrz odpowiedział, że tego nie ma w planach na ten rok. Powiedział również, że w innym dziale są zapisane środki i jutro okaże się, czy są to środki wystarczające czy też nie, na remont wjazdu do remizy OSP wraz z wykonaniem chodnika od przedszkola do chodnika, który już istnieje na wysokości sygnalizacji świetlnej, czyli ten cały odcinek po stronie remizy byłby uporządkowany. Byłby tam chodnik, wjazd do remizy, wjazd na posesję budynku przedszkola i na plac remizy. 
Radny Gawrzyał powiedział, że chyba na ten kawałek koło kościoła, to chyba znajdzie się tyle, by to skończyć, to jest jakieś 50 metrów. Burmistrz odpowiedział, że nie ma na to środków. Powiedział też, że z zadań, które dobrze byłoby wykonać i gdzieś tam takie jego deklaracje były, to jest pewnego rodzaju remont nawierzchni jezdni ul. Osiedlowej. To jest nawierzchnia z trelinki i tam w szczególności na wysokości piekarni GS należy gdzieś tam jednostkowo wymienić trelinkę i wypoziomować. Tutaj też część materiału mamy, bo trelinkę mamy na składzie. Myślę, że również z wykorzystaniem pracowników robót publicznych i ZGM, niewielkim kosztem również to udałoby się zrealizować. To jest to, co ja planuję na ten rok, z uwzględnieniem środków, które są zapisane w budżecie i mam obawy, że tych środków może zabraknąć, w związku z czym, będziemy się starali szukać takich rozwiązań, żeby te środki gdzieś zwiększyć w taki sposób, by to, co jest zaplanowane, było autentycznie zrealizowane. Idziemy tutaj w działania realizowane autentycznie systemem gospodarczym. Może za wyjątkiem tego zadania przy remizie OSP, gdzie chcemy to zadanie powierzyć firmie zewnętrznej i do jutra mają wpłynąć oferty. Zobaczymy jakie oferty wpłyną i na jaką wartość. Owszem, jeżeli chodzi o te prace realizowane systemem gospodarczym, to może to być rozłożone w czasie, może stanowić pewnego rodzaju uciążliwość, ale jestem przekonany, że będzie wykonane taniej i wierzę, że nie gorzej, a tą swoją wiarę opieram na doświadczeniach. Na Os. Leśnym zrealizowaliśmy już kilka ulic tym sposobem i ja naprawdę twierdzę, że te, które były robione z użyciem pracowników robót publicznych i pracowników ZGM wcale nie są zrobione gorzej niż te odcinki, gdzie była firma zewnętrzna, a tu przypomnę, że była to ul. Myśliwska. 
Radny Gawrzyał powiedział, że tam na ul. Myśliwskiej też jest krzywo, na co Burmistrz odpowiedział, że przynajmniej jest twardo, a dzisiaj byli u niego mieszkańcy ul. Grzybowej, już wcześniej były telefony w tej sprawie. 

Radny Gawrzyał prosił, żeby jednak Burmistrz znalazł trochę kostki na ten chodnik przy murze kościelnym. 

Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że pilniejsza jest jezdnia. Ten kawałek od ul. Kościelnej, gdzie są te studzienki, stamtąd będzie się wypłukiwało dużo piachu, który będzie spływał bezpośrednio na ul. Starogardzką i niżej. Studzienki tam są już zapiaszczone i nie zbierają wody. One są już wyżej niż cała nawierzchnia, tam praktycznie nie ma nawierzchni asfaltowej już. 
Radny Gawrzyał pytał o to, czy monitoring w parku jest sprawny, bo słyszał, że to nie działa. Radny pytał również o to, co robi się z samochodem Volvo, który jest w ZGM-ie? Utrzymanie takiego samochodu nie jest tanie. 
Burmistrz powiedział, że nie tylko jest śmieciarka Volvo, ale również śmieciarka Jelcz i jeszcze innego rodzaju sprzęt. Otrzymałem pismo od kierownika ZGM z informacją, że jego zdaniem jest to sprzęt w tej chwili zbędny, biorąc pod uwagę zakres działalności, jaki w tej chwili ZGM wykonuje. Decyzja należy do nas, co z tym zrobić. 

Radny Gawrzyał powiedział, że jego zdaniem, to sprzedać to wszystko i kupić jeden nowocześniejszy traktor, żeby trochę unowocześnić ten zakład, jeżeli ZGM dalej ma istnieć. Ja nie mówię, że te pieniądze mają wrócić, ale niech kupią sobie jakiś porządny ciągnik, a nie że takim klekotem jeżdżą. Ale dobrą rzecz, a nie kolejny złom. 

Burmistrz powiedział, że  znamy nasze potrzeby w tym zakresie, to oczywiste. Rzeczywiście będziemy zmierzali w kierunku sprzedaży tego niepotrzebnego sprzętu lub też, jeżeli nie znajdzie się nabywców, to zezłomowania, ponieważ utrzymanie to są koszty. 

Insp. Andrzej Klin powrócił do wcześniejszego tematu i wyjaśnił, że przy murze kościelnym jest 186 m2 chodnika. Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że chodzi mu o kawałek jezdni między ul. Kościelną, która jest zakończona, a ul. Starogardzką. Tam jest bardzo poryty ten asfalt, a praktycznie nie ma go wcale. Tam są ładnie wstawione studzienki, ale one i tak nie będą odbierać wody, bo one są wyżej niż nawierzchnia asfaltu i są już zapiaszczone. Insp. Klin wyjaśnił, że to nie jest wyliczone. Burmistrz natomiast stwierdził, że tam należałoby ułożyć kostkę. My tutaj mówimy o planach i o zamiarach. My na co dzień z panią Skarbnik czasem się nawet ścieramy, bo oczekiwania i ambicje również i moje są większe, a także zamiary, bo tu nie chodzi tylko o to, żeby było ładnie i pięknie, ale żeby było również praktycznie. Żeby ta strona praktyczna była również zrealizowana, bo taka jest potrzeba, co do tego nie ma żadnych wątpliwości, natomiast jest kwestia braku środków. To, co mamy zapisane w poszczególnych działach w budżecie to jest jeden z warunków, natomiast inny, również istotny temat, to jest rzeczywiście ilość środków, jakie mamy na koncie. Pierwsze dwa miesiące, to były tragiczne. Nie było wpływów z podatków, ani żadnych innych.
Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że to tego tematu można po prostu wrócić w trakcie roku, bo wiadomo , że pierwsze półrocze jest ciężkie. 

Burmistrz kończąc temat powiedział, że są dwa zadania inwestycyjne i tutaj jest jakby przygotowany taki montaż finansowy. Wiemy, w jakich terminach będzie to realizowane, w jakich terminach będą przypadały płatności i na Ryzowiu i na ul. Zielonej, plus wszystkie wydatki bieżące. Przecież nasze wszystkie jednostki potrzebują co miesięcznego zasilenia, więc to musi być. Do tego dochodzą spłaty pożyczek i kredytów, gdzie są określone terminy i my musimy mieć fizycznie środki. Pani Basia już w tej chwili mówi, że jeżeli chcemy coś w tej chwili planować, to na drugie półrocze. 

Radny Gawrzyał pytał, z jakiego konta będzie robiona ul. Wybickiego, bo 30.07.2012 r. złożył wniosek o poprawienie tego rowu na ul. Wybickiego?

Burmistrz powiedział, że na ul. Wybickiego nic nie będzie robione w tym roku. 
Radny Gawrzyał powiedział, że przecież zwrócił się z pismem od mieszkańców ul. Wybickiego, żeby zrobić ten rów. 

Burmistrz pytał co oznacza pojęcie przełożenie rowu, bo nie wie. Radny Gawrzyał odpowiedział, że nie wie. Przełożenie, czy coś. Tam jest stwierdzone, że zlewa pana Suszka. 

Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że o tym rozmowa była przy okazji, gdy była mowa o zrobieniu całego tego rynku, że wtedy to też byłoby zrobione. 

Burmistrz powiedział, że byłoby to zrobione i taka była mowa, że w sensie nawierzchni, natomiast nie w sensie wymiany tych rur. Rzeka Szoryca jest w tym miejscu zamknięta i płynie w rurach betonowych. Ja wiem, że pan Rudziński rzeczywiście co jakiś czas zgłasza, że jego zdaniem te rury są tam takie i takie, natomiast ja tego nie mogę potwierdzić. Nikt tego nie jest w stanie potwierdzić. Jest projekt zagospodarowania byłego placu targowego przy ul. 27 Stycznia, mamy dokumentację na to, ale to dotyczy tylko i wyłącznie częściowo odwodniania i utwardzenia. Mają to być miejsca parkingowe plus ciąg komunikacyjny, a na ul. Wybickiego, czyli rzeczywiście na rzece i obok powstałby tzw. ciąg pieszo – jezdny i tyle. Natomiast w tym zakresie bynajmniej nie ma mowy o wymianie kręgów betonowych, w których płynie rzeka Szoryca. Jeżeli tam się te kręgi poprzesuwały, to w mojej ocenie, minimalnie na poziomie 10 – 15 cm i to jest wszystko. Jeżeli już, to raczej w tym końcowym odcinku, a nie w tym pierwszym i w mojej ocenie to jakby nie wpływa na zagrożenie powodziowe tych posesji w pobliżu, czy coś w tym sensie. 
Przewodniczący Pietrzykowski pytał o tą część Szorycy, która jest przy oczyszczalni ścieków. Został zrobiony nowy przepust i tam koło oczyszczalni powstało teraz bardzo mocne przewężenie i cały czas się tam utrzymuje dosyć wysoki stan wody. Woda dopływa za ten przepust i dalej jest bardzo duże przewężenie. Czy tam nie byłoby warto jeszcze jakiegoś odcinka wyczyścić?

Burmistrz potwierdził i powiedział, że tam rosło drzewo w korycie rzeki, które zostało wycięte, ale został korzeń, który trzeba wyciągnąć po to, żeby udrożnić. Jak tylko warunki pogodowe pozwolą, to na pewno jakiś tam odcinek zrobimy, a będziemy też musieli poprowadzić rozmowy z Zarządem Melioracji, by dalszy odcinek oni wzięli już na siebie i wykonali we własnym zakresie. 
Radny Adam Gawrzyał złożył wniosek, by Burmistrz w najbliższym czasie złożył informację, jakie są przychody z wody i ścieków za pierwszy kwartał.  Burmistrz odpowiedział, że pierwszy kwartał jeszcze nie jest zakończony. Natomiast rozliczenie pierwszego kwartału będzie jak zwykle, pod koniec kwietnia. Radny Gawrzyał ponowił swój wniosek, by taką informację po zakończeniu pierwszego kwartału złożyć.

Radny Gawrzyał powiedział, że mieszkańcy zwracają się do niego z zapytaniem jak to jest, że miasto remontuje spalony budynek przy ul. Pomorskiej, a teraz ma on być oddany TBS-owi? Najpierw my pieniądze dajemy, a teraz TBS jako spółka ma to wziąć?
Burmistrz pytał jaki jest inny pomysł? Proszę mi pokazać skąd wziąć kolejne 150 tys. zł co najmniej, żeby można za tą kwotę dokończyć remont tego budynku. Tyle jeszcze co najmniej jest potrzebne. Radny Gawrzyał pytał, czy spółka ma tyle pieniędzy, na co Burmistrz odpowiedział, że jeżeli nawet spółka nie ma, to może wziąć kredyt. Natomiast my kredytu wziąć nie możemy, bo nasze wskaźniki w tej chwili są na granicy. 
Radny Gawrzyał pytał, czy jeżeli ktoś zwróci się w tej chwili o mieszkanie socjalne, to czy ma Burmistrz jakieś budynki zostawione? Bo z tego wynika, co ja wiem, że i biblioteka jest już oddana i przedszkole jest oddane. Nie wiem ile budynków ma pan socjalnych? Czy gmina będzie posiadać jakieś budynki gminne?

Burmistrz odpowiedział, że budynek przedszkola i biblioteki, to są budynki, które w całości są w zarządzie TBS-u. Budynki te nie są własnością TBS-u. Poprzednio było tak, że połowa budynku biblioteki i przedszkola, czyli góra, gdzie są mieszkania, była w zarządzie TBS-u, a dół odpowiednio w zarządzie biblioteki i przedszkola. Uporządkowałem ten temat w ten sposób, że jest jeden zarządca i uważam, że to jest dosyć dobre rozwiązanie. Natomiast cały czas to są obiekty miejskie, komunalne. Jest pomysł i nie ukrywam, że na najbliższą sesję będę chciał przygotować projekt uchwały o przekazaniu aportem, na własność, miejskiej spółce, jaką jest TBS, tego budynku przy ul. Pomorskiej 12, po to, by ta spółka miała szansę dokończyć remont tego budynku i zasiedlić.
Radny Gawrzyał pytał, czy w umowie będzie zawarte, że będą tam zostawione 2 – 3 mieszkania socjalne? Burmistrz odpowiedział, że to nie będą mieszkania socjalne. To nie mogą być mieszkania socjalne, jeżeli one będą gruntownie wyremontowane, o odpowiednim standardzie. W sytuacji, kiedy przejmie to TBS, tak to rozważaliśmy, do tego zmierzamy i TBS to zrobi, będzie tam nawet centralne ogrzewanie, czyli budynek będzie ogrzewany z kotłowni. Cztery lokale mieszkalne będziemy chcieli zabezpieczyć na potrzeby lokali komunalnych. Gmina będzie wynajmowała od TBS na zasadach czynszowych polityki TBS i z kolei będziemy podnajmowali rodzinom, czy osobom, które zasiedlimy, bo będzie taka potrzeba. Trzeba to powiedzieć sobie wprost, że będziemy dopłacali, ponieważ czynsz gminny jest mniejszy, a TBS-owski jest większy. Nie jakoś znacząco większy, ale jest większy. Chcemy zabezpieczyć 4 lokale mieszkalne, tj. połowę budynku, natomiast drugą połowę zasiedli TBS na wolnym rynku. To będzie na zasadach, na jakich wynajmuje mieszkania w blokach TBS-owskich, czyli w pierwszej kolejności dla mieszkańców Skórcza, tylko niekoniecznie tych z listy, a tych, którzy będą chcieli tam zamieszkać i to jest, wydaje mi się, w miarę racjonalne rozwiązanie. Po pierwsze, spółka jest spółką w 100% gminną i majątek, który jest majątkiem spółki jest też majątkiem gminnym. Tutaj przekazując aportem pewien majątek, budynek z działką o określonej wartości, jakby też zwiększymy wartość tejże spółki i udział gminy finansowo, wartościowo będzie większy, ale nadal to będzie 100% i nic więcej. 
Radny Adam Gawrzyał stwierdził, że z tego wynika, że spółka się dobrze trzyma, bo z tego, co słyszał, to w zeszłym roku ledwo ciągnęli. Radny powiedział, że jest jeszcze jedna sprawa, która bardzo go boli, to ten regulamin, zgodnie z którym pan Jerkiewicz dostał taką premię i prosi, żeby to zmienić. 

Burmistrz powiedział, że to nie odprawa, tylko premia, a po drugie, na zebraniu Komisji Budżetu i Finansów złożyłem jasną i jednoznaczną deklarację, że najpóźniej do końca pierwszego półrocza państwo radni poznacie moją decyzję w tej sprawie i proszę tylko w tym momencie uzbroić się w cierpliwość. 

Radny Gawrzyał powiedział, że jeszcze boli go przedszkole i co Burmistrz w tej sprawie myśli? Naprawdę trzeba się zastanowić nad przedszkolem i powoli zbierać te pieniążki, by to przedszkole ruszyć. Na pewno będą jakieś pomoce różne, żeby to przedszkole ruszyć, bo to jest przyszłość naszych dzieci. 
Burmistrz powiedział, że oczywiście rozumie i może potwierdzić, że również zależałoby mu na tym, by w Skórczu było nowe przedszkole na miarę co najmniej XXI wieku. Natomiast patrzę w miarę realnie na możliwości i zasoby finansowe gminy teraz i w przyszłości i powiem tak, że mówiąc szczerze i uczciwie, ja nie widzę w najbliższej perspektywie możliwości budowy przedszkola przez miasto, żeby to było przedszkole publiczne utrzymywane przez miasto. Już w tej chwili oceniam i widzę koszty bieżące obiektów, które musi ponosić gmina. To jest energia elektryczna, ogrzewanie, remiza, dom kultury, obiekty szkolne, przedszkole, biblioteka, itd. To są ogromne koszty. Jest jeszcze budynek na stadionie, gdzie jest ogrzewanie elektryczne, ale jak są duże mrozy, to trzeba tam te konwektory włączyć, żeby rur nie porozsadzało. Ostatni rachunek to znowu około 2 tys. zł za energię elektryczną za dwa miesiące na stadionie. W obiekcie, w mojej ocenie, nie w pełni wykorzystywanym, który mamy, a koszty utrzymania ponosimy. Remiza to samo. Energia elektryczna, ile my w tym roku kupiliśmy węgla tam już. A w remizie u góry się nic nie dzieje. Jedno spotkanie strażaków, czasami orkiestra tam sobie pogra i nic. Nas powoli zaczyna na to nie stać. Więc ja stałbym na stanowisku i zawsze tak było, byśmy w miarę efektywniej i pełniej wykorzystywali obiekty, które mamy, ogrzewamy i utrzymujemy. Są niektóre obiekty, które dzisiaj nas kosztują, a nie są wykorzystywane. I znowu mielibyśmy budować kolejny duży obiekt, bo to musiałby być duży obiekt. 

Radny Gawrzyał powiedział, że przedszkole by się opłaciło, bo rodzice płacą. 

Przewodniczący Pietrzykowski pytał o betony, które są na placu po Eurovi i o to, czy ten plac zostanie uporządkowany do końca?
Burmistrz odpowiedział, że jest jeszcze deklaracja wykonawcy wysypiska, że na ileś tam godzin będzie tam działał spychacz. Umówiliśmy się tak, że te betony, które tam pozostały, to są w naszej gestii. Będziemy chcieli to pokruszyć, by mieć kruszywo, z tym, że to jest duże i to nie jest takie proste. 

Przewodniczący Pietrzykowski pytał czy nie warto byłoby się rozejrzeć już teraz za jakimś sponsorem, czy inwestorem, który ewentualnie chciałby te tereny z czasem już kupić i z czasem coś na tych terenach zrobić. To jest nasz największy teren, który mamy w dyspozycji, jako teren ewentualnie pod budowę jakiegoś przedsiębiorstwa, które dałoby pracę i dochody z podatków. 

Burmistrz powiedział, że jak najbardziej, warto byłoby.
Radny Stefan Wiśniewski przypomniał, że były rozmowy, żeby tam w tym budynku na stadionie zrobić mieszkanie. Czy coś w tym kierunku się dzieje? Ten budynek chociaż w części by się zwracał. 

Burmistrz powiedział, że z czynszu za mieszkanie by się nie zwrócił, ale przynajmniej jakaś rodzina z potrzebami mieszkaniowymi miałaby gdzie mieszkać i mam nadzieję, że by nie zdewastowała, bo to też różnie bywa. 
Radny Wiśniewski zauważył, że znowu zrobienie mieszkania, to też są pieniądze, których nie mamy. 

Burmistrz powiedział, że jest 70 tys. zł na usługi remontowe w gospodarce mieszkaniowej. Jeżeli by tutaj wypalił ten pomysł i Rada by zaakceptowała rezygnację z remontu budynku przy ul. Pomorskiej 12, to te 70 tys. zł można by było przeznaczyć na remont substancji mieszkaniowej i wtedy rzeczywiście można byłoby w lokalach mieszkalnych komunalnych wymienić część okien i być może rzeczywiście jakieś środki, przynajmniej częściowo też na adaptację tego strychu na stadionie na cele mieszkalne. 
Pani Skarbnik Barbara Krzyżanowska powiedziała, że 28 grudnia ubiegłego roku, uchwalając budżet tegoroczny, zapis był taki, że na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań, kredytów i pożyczek, już planowaliśmy dalszy kredyt. Teraz, po wprowadzeniu na sesji 28 lutego br. wolnych środków za rok 2012 – 231 947 zł, to zmalało do kwoty 373 tys. i taka kwota na spłaty nam brakuje. Będziemy się przyglądali temu budżetowi i jak tutaj się mówi o tych zamierzeniach inwestycyjnych, zawsze trzeba mieć to w zamyśle, ale tu musi być znowu odrębna uchwała Rady ze wskazaniem na wcześniej zaciągnięte zobowiązania i dlatego myślę, że popatrzymy i zobaczymy, jak będzie to pierwsze półrocze. Ja do szefa również mówię, że zobaczymy w drugim półroczu, jeszcze nie teraz, bo spłaty są, spłaty zobowiązań występują co kwartał i nie tylko, bo już w lutym spłacaliśmy pierwszą ratę 50 tys., a dzisiaj 102 500 zł dokładnie. To, co nas czeka do spłaty, co już wcześniej zaciągnęliśmy, to od tego nie ma odwrotu i w budżecie nam brakuje tych 373 tys. i jeżeli zajdzie taka potrzeba, bo zobaczymy jak dochody będą spływały, to w czerwcu czy w lipcu będzie znowu podjęta uchwała Rady, zaopiniowana przez RIO i będziemy zaciągali bądź nie. Dlatego, jak mówi się o jakichś następnych zadaniach, to ja zawsze jestem przerażona, bo pierwsza jest spłata tego, co trzeba, co już skonsumowaliśmy. 
Burmistrz zwrócił jeszcze uwagę na to, że znowu w budżecie jest po stronie dochodów zaplanowana kwota 300 tys. zł ze sprzedaży mienia i nie ukrywam, że trzy do pięciu działek mieszkalnych na budownictwo jednorodzinne na Os. Leśnym będziemy mieli przygotowane na sprzedaż i chcemy ponowić przetarg, pewnie gdzieś w ciągu miesiąca, tych dwóch dużych działek tutaj przy ul. Wojska Polskiego i Osiedlowej. Jeżeli tutaj by nam się te plany zrealizowały, to będziemy mieli przekroczony plan. Natomiast jeżeli nam się nie uda, to znowu gdzieś po stronie dochodowej brakuje nam pieniędzy. Mówiąc o wydatkach, my musimy również patrzeć na stronę dochodową. Jak spływają podatki, jak nam idzie sprzedaż mienia, itd. Jak nam się nie uda sprzedać tych działek, to będziemy musieli rozważyć ewentualnie sprzedaż innego mienia, które ma miasto. Wreszcie jest temat tutaj tej współwłasności nieruchomości na Ryzowiu i tam też zabiegamy o to. W tej chwili żyjemy praktycznie z dnia na dzień i patrzymy czy mamy środki na wypłaty. 
Radny Gawrzyał pytał jaka firma wygrała przetarg na budowę ul. Zielonej, na co insp. Klin odpowiedział, że wygrała firma STRABAG, która przedstawiła najkorzystniejszą ofertę.  
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 18.15. Protokół zawiera 
11 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.
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